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n ie  w y d a rz a  s ię  w ię k sz a  k a ta s t ro f a  k o le jo w a . P rz e d  
k ilk u  la ty  p o d czas  ro zb ic ia  s ię  p o c iąg u  pod  B uka- 
czow cam i sz k o d y  b y ły  ró w n ie  w ie lk ie , a  ko le j z a ­
p łac iła  zn aczn e  o d szkodow an ie .

P rz e d  k ilk u  d n iam i z n o w u  n a  te j lin ii w y d a rz y ła  
s ię  k a ta s tro f a .  P o c ią g  to w a ro w y  n a jec h a ł m iędzy  
s ta c y a m i B u rs z ty n  i B u k aczo w ce  za  S ta n is ła w o w e m  
n a  w ó zek  k o le jo w y , co p o c iąg n ę ło  za  so b ą  s t ra s z n e  
sk u tk i. L o k o m o ty w a  i 11 w a g o n ó w  w y sk o czy ło  z szy n . 
M a sz y n is ta  i d w a j k o n d u k to rz y  z o s ta li  p o ran ien i. 
N ajc ięże j p o ra n io n y  z o s ta ł k o n d u k to r  M ary an  K rz y -  
sz to fo w ic z , k tó r y  m a  ca łą  tw a r z  zm iażdżoną.

R o zb ite  w o zy  z a w a liły  to r y  ta k ,  że  m u s ian o  ru c h  
p o c iąg ó w  w trz y m a ć  i sk ie ro w a ć  je  n a  in n ą  lin ię  
ko le jo w ą.

W y śc ig i c y k lis tó w  
i  m o to r z y s tó w  w e  L w o w ie .
L w o w sk ie  T o w a rz y s tw o  k o la rz y  n a  zakończen ie  

sezo n u  le tn ie g o  u rząd z iło  p rzed  k ilk u  dn iam i w y-

je d n a k  d z ięk i o fia rnośc i i  p ra c y  je d n o s te k , T o w a rz y ­
s tw o  o tw o rz y ło  p rz y  u l. L e sz n o , m a ły  zak ła d  b ez ­
p ła tn y  po m o cy  n a  k ilk a  łóżek .

O becnie p o d ję ło  T o w a rz y s tw o  n a jw ię k sz ą  sw ą  
p racę . O to  s ta ra n ie m  jeg o  z o s ta ł p rz e d  k ilk u  dn iam i

Ustąpienie polskiego ministra.
N iesp o d z iew an ie , w  ch w ili d la  k ra ju  n a szeg o  

b a rd zo  w a ż n e j, z o s ta ła  G a licy a  p o zb aw io n a  w  ra d z ie  
k o ro n n e j a u s try a c k ie j  p o w a ż n e g o  p rz e d s ta w ic ie la . 
P rz e d  k ilk u  d n iam i n a d e sz ła  z W ie d n ia  w iad o m o ść , 
że  m in is te r  s k a rb u  Z a le sk i o p u szcza  sw e  s ta n o w isk o  
ze w z g lę d u  n a  n a d w ą tlo n e  z d ro w ie . M in is te r  Z a le sk i 
już od d w ó ch  l a t  c h o ro w a ł n a  se rce . C h o ro b a  ta  
w  o s ta tn ic h  m iesiącach  z ro b iła  ta k ie  p o s tę p y , iż  le ­
k a rz e  i ro d z in a  u zn a li z a  kon ieczne , a b y  p . Z a lesk i 
a lbo  ze s ta n o w is k a  sw e g o  zu d e łn ie  u s tą p ił ,  a lb o  te ż  
w z ią ł k ilk u m ie s ię c z n y  u rlo p .

N a  ra z ie  te ż  p . Z a le sk i w y je c h a ł n a  k ilk a  m ie­
s ię cy  n a  k u ra c y ę . P ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  n a  sw o je  
s ta n o w isk o  ju ż  n ie  w róc i.

K ie ro w n ik ie m  m in is te ry u m  sk a rb u  z o s ta ł  n a j­
s t a r s z y  sze f se k c y i, d r . E n g l  von  M ain fe lden . N ie 
c ie szy  on  s ię  z b y tn ią  s y m p a ty ą  s f e r  p o lsk ich , do 
k tó ry c h  z a w sz e  o d n o sił s ię  n ie p rz y c h y ln ie . Z m ian a  
ta ,  w  ch w ili k ie d y  od d ecy zy i m in is tra  sk a rb u  za ­
leży  w y so k o ść  po m o cy , z ja k ą  p a ń s tw o  p rz y jd z ie  
zn iszczone j k lę sk a m i e le m e n ta rn y m i G alicy i, j e s t  d la  
całe j ak cy i, p ro w a d z o n e j p rz e z  K o lo  P o lsk ie , b a rd zo  
n iebezp ieczną .

Przykra afera szpiegowska.
P rz e d  k ilk u  dn iam i L w ó w  p o ru sz o n y  z o s ta ł n ie ­

z w y k łą  se n sa c y ą . P o lic y a  od d łu ż szeg o  czasu  ś le ­
d z iła  z a  p ew n y m  sp ieg iem  - p ro w o k a to re m , k tó ry  
p ra c o w a ł na  rzecz  obcego  m o c a rs tw a . O sobn ik  te n  

■ w ystępow ał pod nazw isk iem  S zy m ań sk ieg o . D łu g o  
nie m o żn a  b y ło  w p a ść  n a  w ła śc iw y  ś lad , aż  d o p ie ro  
p rzed  k ilk u  d n iam i a re s z to w a n o  znan p g o  działacza

Przykra afera szpiegowska : Aresztowany we Lwowie 
znany działacz Leon Krzemieniecki

w ś ró d  s fe r  p o lsk ic h  w e  L w o w ie , L e o n a  K rz e m ie ­
n ieck iego .

M a te ry a ły  z a b ra n e  p o d czas  re w iz y i i l i s ty  p r z y ­
ch w y co n e  n a  poczcie  w y k a z a ły  ja sn o , że  on w ła ­
śn ie  u p ra w ia  ju ż  od k ilk u  l a t  sz p ie g o s tw o , z a ró w n o  
p o li ty c z n e , ja k  i w o jsk o w e  n a  rzecz  obcego  m o c a r­
s tw a .

A re s z to w a n y  K rzem ien ieck i z p o c z ą tk u  w y p ie ra ł 
s ię  w in y , w o b ec  je d n a k  p rz e d s ta w io n y c h  m u  d o w o ­
d ó w , p rz y z n a ł s ię  z ca ły m  cyn izm em  do z a rz u c a ­
n y c h  m u  zb ro d n i. O św iad czy ł, że  p ra c ę  sw ą  u w a ż a  
z a  „ id e o w ą 44, bo  jem u  się  w y d a je , że  w ła śn ie  ta k a  
d z ia ła ln o ść  d la  P o ls k i j e s t  p o żąd an a .

A fe ra  t a  w y w o ła ła  b a rd z o  p rz y k re  w ra ż e n ie , 
g d y ż  K rzem ien ieck i u ch o d z ił za  u czc iw eg o  o b y w a ­
te la  i b y ł p rz y jm o w a n y  w  w ie lu  dom ach  p o w a ż n y c h  
o so b is to śc i. ___________

Wyścigi cyklistów i motorzystów we Lwowie: Uczestnicy korsa kwiatowego.
(Fot. M. Waydowicz, Lwów).

śc ig i c y k lis tó w  i m o to rz y s tó w . P ro je k to w a n o  u r z ą ­
d zen ie  ty c h  z a p a só w  z p o czą tk iem  b ież . m iesiąca , 
w obec  je d n a k  s ło ty  od łożono  je ,  a le  z a m ia s t  s ło ty  
p rz y sz e d ł m ró z  i z im no . M im o to  lw o w sc y  cy k liśc i 
s ta n ę li  liczn ie  do w y śc ig ó w .

In a u g u ra c y ą  w y śc ig ó w  by ło  k o rso  k o la rz y , u rz ą ­
dzone p rzed p o łu d n iem  po  u licach  m ia s ta . W z ię ło  
w  n iem  u d z ia ł k ilk an aśc ie  ład n ie  u d ek o ro w a n y c h  
m aszy n , m ięd zy  k tó r y m i k ilk a  w y ró ż n ia ło  s ię  e fe k ­
to w n ą  p o m y sło w o śc ią .

P o  p o łu d n iu  o d b y ł s ię  m e e tin g . O b ją ł on dzie­
w ięć  b ieg ó w  z zap o w ied z ian y ch  je d e n a s tu , d w a  b o ­
w iem  o d p a d ły  z p o w o d u  z a p a d a ją c e g o  m ro k u . Z d o ­
b y w cam i liczn y ch  n a g ró d  z p o śró d  c y k lis tó w  b y ł 
„ S ta s z e k 44, z m o to rz y s tó w  zaś  p . M icha liszyn .

P u b lic zn o ść  d o sy ć  ży w o  in te re s o w a ła  s ię  w y ś c i­
g a m i, k tó r e  d o s ta rc z y ły  n ie jed n eg o  c iek a w eg o  m o­
m en tu .

P o  w y śc ig a c h  o d b y ł s ię  w sp ó ln y  k o m e rs , n a  k tó ­
ry m  ro zd an o  n a g ro d y .

Szkoła pielęgniarek w Warszawie.
(Do illustracyi na str. 7).

P ie lę g n o w a n ie  c h o ry c h  j e s t  je d n y m  z n a js z c z y t­
n ie jsz y c h  zaw o d ó w . N a  Z achodzie  ju ż  od d a w n a  z d o ­
b y to  p rz e św ia d c z e n ie , że  do te g o  z a d a n ia  p o w o łan e  
są  p rz e d e  w sz y s tk ie m  k o b ie ty , ja k o  o b d a rzo n e  w ię k ­
sz ą  w ra ż liw o ś c ią  n a  c ie rp ie n ia  b liźn ich , a  d e lik a tn o ­
śc ią  uczuć . U  n a s  ró w n ie ż  z a c z y n a  so b ie  to ro w a ć  
d ro g ę  te n  p rą d , czego  w y ra z e m  s ą  ta k  liczn ie  p o ­
w s ta ją c e  w  o s ta tn ic h  czasach  w  G a licy i k u r s a  s a ­
m a ry ta ń sk ie , O becn ie  w  W a rs z a w ie  p o w s ta ła , z a ło ­
żo n a  p rz e z  d r . G ru ż e w s k ą , z a w o d o w a  szk o ła  p ie lę ­
g n ia re k , k tó r a  m a za  zad an ie  d o s ta rc z y ć  sp o łeczeń ­
s tw u  z a s tę p u  w y sz k o lo n y c h  w  ty m  k ie ru n k u  p raco - 
w n iczek . O d p o w iad a  o n a  is tn ie ją c e j rz e c z y w iśc ie  i d a ­
ją c e j się  o d czu w ać  sp o łeczn e j p o trz e b ie  i d la te g o  
n o w e j szk o le  w ró ż y ć  m o żn a  pow o d zen ie .

o tw a r ty  d u ż y  b e z p ła tn y  zak ła d  p o ło żn iczy  p rz y  u l. 
C eg lan e j. Z ak ład  m ieśc i s ię  w  o b sz e rn y c h  sześc iu  
sa la c h , w  k tó ry c h  z n a jd u je  się  4 5  łóżek . W  ra z ie  
kon iecznej p o tr z e b y  liczb a  ich  m oże b y ć  znaczn ie  
zw ięk szo n a . O bok sa l ch o ry c h  z n a jd u ją  s ię  poB  
o p e ra c y jn e , iz o lacy jn e , p rz y ję ć , a m b u la to ry u m  
sło w em  k o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  sz p ita ln e .

D o z a k ła d u  p rz y jm o w a n e  są  ch o re  bez ró ż n ic y  
w y z n a n ia . N a  u ro c z y s to ść  o tw a rc ia  n o w e j in s ty tu -  
cy i p rz y b y ło  liczne  g ro n o  g o śc i i cz ło n k ó w , k tó ry c h  
T o w a rz y s tw o  liczy  obecn ie  ty s ią c  dw ieśc ie .

rczu ie  i 
> o k |

Rozwiązanie zagadek z Nr. 40.
Logogryf: K a n t a 1 U P

0 P i 1 s t W 0
W i d u k i n d
E z e c h i e 1
R 0 V e r .6 d 0
S e r w i t u t
K 0 m P a D i e
A u s t r y a k

Równanie: Banita -j- łona +  placki =  Batncki.
Rosa -(- rubiny -|- Helena =  Sabina.

Przyslowiówka: Głodnemu chleb na myśli. Na bezrybiu 
i rak rybą.

Zadanie do przestawienia: Gdzie dyabeł nie może, tam 
babg poszle.

Zagadka literacka: Bez dachu.

N o w a  in s ty tu c y a  h u m a n ita r n a  
w  W a rsz a w ie .

(Do illustracyi na str. 10).

W ś r ó d  w ie lu  in s ty tu c y i  h u m a n ita rn y c h , k tó re  n a  
g ru n c ie  w a rsz a w sk im  ro z w ija ją  sw o ją  d z ia ła ln o ść , z a ­
s łu g u je  n a  w y ró ż n ie n ie  T o w a rz y s tw o  pom ocy  u b o ­
g im  m atk o m  w y z n a n ia  m o jżeszo w eg o . Z a ło żo n e  w  ro k u  
19U8 p o s ta w iło  sob ie  za  cel sp ie szen ie  z pom ocą 
b ied n y m  po łożn icom . Z p o c z ą tk u  b a rd zo  n ie liczn e  
i n ie za so b n e , o g ran icza ło  s w ą  pom oc do u d z ie lan ia  
ro d z ą c y m  m a tk o m  p ro w ia n tó w , b ie liz n y  i t .  p . W k ró tc e

Trójkąt magiczny:

K 0 ś c i n s z
0 d m i e n i e
Ś w i e c z k a
c e r k i e w
I n t r u z
u r s y n
s a w a
z ą b
K T
0

Bilety wizytowe: Wiolinista. Mandolinista. Cytrzystka. 
Wiolonczelistka. 4

Z G S
Z w a r d 0 ń

a 0 1
G r 0 m n i k

d n n
S 0 1 i n k a

ń k a
Przyslowiówka: Jak dbasz, tak masz. Jaka praca, taka 

płaca.


